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K’ jpoasnań, 15 lutego. Wiadomo że rejencya kwidzyń- 
-£ Sdała rozporządzenie, rugujące ze szkół jćj obwodu język 

i,ki zupełnie z wyjątkiem klasy najniższćj elementarnój 
’ii te tcDźe ma służyć jedynie jako środek uczenia niemczyzny, 
tji ¡’nieśliśmy swego czasu iż dekanaty począwszy od gołubskie- 
:.,r zftniosły w tćj mierze przedstawienia do JMci księdza Mar- 

-ićza biskupa chełmińskiego. Otóż o dalszym przebiegu tćj 
•*’ aW’y donosi korespondent berliński doNadwiślanina: 

msy ‘ W sprawie wiadomego reskryptu szkólnego rejencyi 
kwidzyńskićj z d. 1 grudnia r. z. mogę was, z dobrego czer- 

M c źródła, zapewnić, iż p. minister oświecenia nie znał tre- 
ztfci iego nim wydanym został, i że dążność jego w całkości by- 
■=wnaininićj nie pochwala. P. minister jako mąż prawdziwie świa- 
6 ietly jest zdania, że pierwszćm i najgłówniejszćm zadaniem 
iolkół mianowicie elementarnych jest: nauczyć dziecko jako 

tako czytać, pisać i rachować w ojczystym języku, i że nauka 
•mfczyka niemieckiego, lubo z wielu miar pożądana i dla zawodu 
,ci przyszłego potrzebna, tylko obok tego zadania głównego mie- 
caŁi się m°że. Jednćm słowem, że szkoła nie ma i nie może 

mieć zadania germanizowania ze szkodą właściwćj oświaty 
iezj nauki, możebnycli tylko w ojczystym języku.
* „Wielką zaiste ma przed Bogiem zasługę Wasz pasterz ks. 
biskup Marwicz, iż z taką siłą i godnością potrafił się ująć za 
łftlgrożonemi owieczkami swemi. Wystąpienie jego przeciwko 

'reskryptowi zrobiło tu w najwyższych sferach,ba na wetu tronu, 
^¿najkorzystniejsze wrażenie. Cześć mu i chwała jako dobremu 
Pasterzowi. Ile wiem, pierwszy dekanat golufeski wystąpił 
Zbiorowo z zażaleniem przeciwko reskryptowi do rąk najprze- 
^ftielebniejszego pasterza, po nim nastąpił dekanat jibłonow- 
“jki. Byłoby zapewne rzeczą pożądaną, ażeby i inne dekanaty 
Pojstym przykładem poszły. Boć że reskrypt ten przez żadnego 

jachownego nie może być aprobowanym, nie ma wątpliwości. 
^Wypada zatćm dać powszechne świadectwo prawdzie. 
kaSj nRZecz sama tak stoi, iż rejencya wezwaną została przez 
TTt. ministra do wytłómaezenia się bliższego, co gdy jeszcze nie 
® nastąpiło, o decyzyi ostatecznćj nie może być mowy.
,rs‘ „Jak to pewne duchy mącą wodę, a mam tu na względzie 
lWil > duchy biurokratyczne co to msją przekonanie, że naród jest
— dla urzędników stworzony, uwydatnia następna okoliczność, 
jednemu z naszych rodaków mających w tych dui eh sposo- 
?. ność mówienia z p. ministrem oświecenia w przedmiocie re- 
ltejiikryptu, oświadczył tenże, iż język polski w szkołach elemen- 
nieihrnych Prus Zachodnich od pewnego czasu rozwija się ze 
OT zkodą języka niemieckiego, tak, iż w szkołach mięszanych 
, zieci niemieckie muszą się uczyć wspólnie z dziećmi polskimi 
■ii .w języku polskim. Nie wiem zaiste, czy takie stosunki zacho- 
LllUdzą, w każdym razie są tylko zapewne wyjątkowe i mają miej- 
iiwfce li tam, gdzie przeważna jest liczba dzieci polskich. Ale 
^“’.ileż to mamy szkół w obwodach rejencyi tak kwidzyńskićj jak 
lraugdańskiśj, gdzie mimo znacznćj przewagi dzieci polskich kato- 
a lickieh, naucza nauczyciel protestant nie umiejący ani słowa 
“iBeiifopolsku. Nader pożądaną by było rzeczą, żeby ktoś zesta-
- wienia szkół takich się podjął, by p, ministra przekonać rao- 
. Wna, jak mylne od podwładnych swoich odbiera wiadomości.“

UW
« j - La Presse podaje następujący ustęp z drukującego 
. «¡8 obecnie dzieła: „Historya Juliusza Cezara.“
■ S „ „Stan Rzymu bardzo był wówczas podobny do stanu An- 
jw1’’ przed ref°rm$ wyborczą. Od kilku wieków wysławiano 

. Ctę0I1stytucyą angielską, chociaż w Anglii jak w Rzymie, mają- 

. wek i urodzenie były jedynćm źródłem zaszczytów i potęgi.
, nn»T obydwóch krajach arystokracya wywierająca przeważny 
T ¡iWPlyw .na wfbory, mianowała w Rzymie patrycyuszów, a w par. 
rka pmencie członków szlachty, i z powodu zbyt wysokiego census, 
jtalF1® było obywateli w żadnym z obu krajów. Wszelako, jeśli

W w Anglii nie brał udziału w kierunku spraw publicznych, 
»usznie wysławiano inne swobody których używał.

Tłómaczenia i Kompilacye.
WWWWVWW'

wfL u nas po wyjściu nowego dzieła zawoła ktoś: „to 
Wipilacya, albo jeżeli autor sam tyle był nierozsądnym, że

i.Vrnln w, _. • i . -« . i • 11 . . . »______ i__ z _

u uacj arytyiuj, a autuia * jju-
może czeka pociecha, że się dostanie do przyszłego 

lew -.-^sława Łukaszewicza, która to książeczka temu za- 
• w’Uua powodzenie niezwykłe, że wszystko co druko- 

kifr zapisują w nię, jako do historyi literatury pol-
, J) choćby o kucharską książkę chodziło.

zath aJde dzmło nowe ma u nas zawierać coś nowego od po-
zim koó.ca' A bo tśż książki nasze nie s4 8Frawi* C0‘ 

do jakićj to roli spadły nieboraczki w Niemczech; 
zajnn0??. nsumujemy, mogą więc wychodzić po za sferę zwy- 
linipn i 1 Powsz.eduiości; pisać, wedle naszych wyobrażeń po- 

jedynie, kto uczuje w sobie wewnętrzny, nieprze-
arstwn tnyiP°Peii do wypowiedzenia swoich pomysłów; „pi- 
hleba u • kapłaństwo,“ wołamy, „autorowie nie pracujcie dla 
anobl1*11’ nie pracują dla chleba, gdyżby go łm nie 
!8zędz' 6’ Żeky doż?cia starczył. Na nieszczęście kapłanów pióra 
tód sdk-mal°’ a my niemożemy użalać się na zbytek ich po- 
W m' ' ,?°wieści nowe i poezye, naturalnie po większćj 

„ '®r.D0i wartości, snują wprawdzie z własnćj głowy pi- 
asi i dzieła ich znajdują jaki taki pokup; ale nowych

Czwartek, 16 lutego 1865.
„Bezstronny spostrzeg&cz nie pyta czy scena na którćj roz­

trząsano ważne kwestye polityczne jest mnićj lub więcćj roz­
ległą, lub czy aktorowie są mnićj lub więcćj liczni: uderza go 
przedewszystkićm wielkość widowiska. To tćż, nie myślemy 
ganić szlachtę bądź w Rzymie bądź w Anglii, że zachowała 
przewagę wszelkiemi środkami jakie jćj; dały prawa i zwyczaje. 
Władza powinna była zostawać w ręku patrycyuszów dopóki 
byli jćj godnymi, i przyznać trzeba, że gdyby nie ich wytrwa­
łość w polityce, gdyby nie ich wzniosłość widoków, gdyby nie 
cnota surowa i nieugięta a odrębny charakter arysto- 
kracyi, dzieło cywilizacyi rzymskićj nie byłoby spełnione.“

Według Presse, pierwszy tom Życia Cezara będzie wy­
łącznie poświęcony historyi konstytucji rzymskićj, od założe­
nia miasta do ukazania się Cezara. Fizjonomia Cezar i skre­
ślona jest w ogólnych zarysach w przedmowie. Juliusz Cezar, 
Karol Wielki i Napoleon I przytoczeni są w dziele jako trzej 
mężowie najwięksi w dziejach. Autor tłómaczy szybkość 
z jaką Rzymianie czynili zdobycze we Włoszech wykazując, że 
ustanawiali porządek rzeczy lepszy od dawnego i kończy swoje 
uwagi tćm zdaniem : „Ludzie tylko to bezpowrotnie niszczą, 
co zastępują czćm innćm korzystniejszćm.“

NPan raczył udzielić wicekonsu'owi Quehlo w i w Kopenhadze i ren- 
dantowi depozytów sądu powiatowego, kalkulatorowi i radzey obrachun­
kowemu Yogtowi w Malborgu, order orła czerwonego czwartój klasy.

X Berlin, 14 lutego. Izba poselska wybrała dziś komi- 
syą mającą się zająć sprawą reorganizacyi wojskowćj. Wy­
bory wypadły w takim sensie że izba po prostu odrzuci projekt 
wojskowy. Izba ma uchwalić rezolucyą oświadczającą ogólnie 
że zmniejszenie czasu służby wojskowćj i zachowanie landwery 
są warunkami niezhędnemi uznania reoiganizacyi wojskowćj. 
Na to ministeryalna Nordd. A11 gemeine powiada, że rząd 
nie może żadnćj dać koncesyi w zamian za uznanie reorgani- 
zacyi. Do komisyi wojskowćj wybrała izba posłów następują­
cych: Bockum Dolffs i Unruh przewodniczący; Hummel i Mel- 
lein do pióra. Członkowie:’Forckenheck, Pannier, Waldeck, 
Immermann, As Iré, Stavenhagen, Iloverbeck, Jacoby, Leh- 
maon, Vaerst, Beitzke, Kirchman, Lette, Runge, Harkort, 
Gneist.

Dziś toczyły Big w izbie poselskićj ciekawe obrady nad 
wnioskiem o wolności koalicji dla robotników. Rozprawy nad 
tym przedmiotem jeszcze się dzisiaj nie skończyły. Nie będę 
was dziś niemi zaprzątał, bo pytanie czyście ich słuchać dziś 
usposobieni, a natomiast kiedyć już pisać muszę z Berlina, 
przytoczę parę anegdot charakterystycznych z wielkiego świata 
tćj metropolii niemieckićj intelligencyi z czasów już history­
cznych, bo byłem jeszcze bardzo młody, gdy rzecz się działa.

Otóż jeden z dyplomatów pruskich, znany z pamiętników, 
pisze w r. 1823 z Berlina do przyjaciela: „Wielki tu rozruch 
w Berlinie, z powodu że minister Voss pisuje wciąż i do wyso­
kich urzędników, jeżeli tylko nie są szlachtą, „„Ew. Wohlge- 
horen““, a „„Hochwohlgeboren““ rezerwuje wyłącznie dla 
szlachty. Wielu s pierwszych użalało się z tego powodu, umy­
sły paliły się niesłychanie, tymczasem rozkaz gabinetowy roz­
strzygnął, że minister ma racyą i że tytuł Hochwohlgeboren 
przysługuje tylko szlachcie.“

Temuż samemu dyplomacie zawdzięcza świat berliński 
i następującą anegdotę z niedawno ubiegłćj przeszłości swéj. 
U hrabiny Redern był wielki wieczór. Przy herbacie zwrócono 
uwagę na jednę z filiżanek, na którćj rozpoznano wnet por­
trety Fryderyka II, Fryderyka Wilhelma II i Fryderyka Wil­
helma III. Dostojnym gościom wszakże było trudnićj odga­
dnąć znaczenie słów dopisanych: Fu it, est, er it. Damy 
i pan V. Stockborn poseł badeński napróżno badali, zagadka

systematów filozoficznych, nowych teoryi fizykalnych, nowych 
idei w naukach politycznych i socyalnych, nowych ciał chemi­
cznych, nowych uleczeń i spostrzeżeń medycznych mało nam 
przynoszą polscy uczeni. Wprawdzie nigdzie w tych gałę­
ziach czynności ducha ludzkiego nie ma i nie może być wielkićj 
produkcyi codziennej; przecież tak we Francyi, jak w Niem­
czech zwłaszcza i w Holandyi wychodzi wiele dzieł poważnych 
i pożytecznych, na które zdobyć się nie umiemy w stopniu 
i liczbie odpowiednićj z powodu wstrętu do tego, co nie
nowe.

Zważmy wszelako, że pojęcie nowości jest względne. 
Wcale nie nowćm jest, że magnes przyciąga żelazo; mimo to 
wielu ludzi o tćm nie słyszało jeszcze, dla nich więc spostrze­
żenie to będzie nowćm. I niejeden z mądry, h krytyków bru­
kowych, który z powodu wydanćj przez Białeckiego M oh la 
„Encyklopedyi nauk politycznych“ bąknął słówko wzgardliwe: 
„przetłómaczył, nie zdobył się na nic nowego,“ dowiedziałby 
się z dzieła tego wielu rzeczy, któreby go nauczyły być nieco 
powściągliwszym w rozumowaniach o kwestyach dotyczących 
ustroju i zarządu państw lub prawa narodów.

Albo wyszło tłómaczenie „Kupca Weneckiego“ Szekspira. 
Niejedna dama dziwi się nad trudem jaki sobie tłómacz zada­
wał, gdyż przecie daleko lepićj przeczytać to w oryginale an­
gielskim. Oczywiście dama ta wzniosła się na wyższe stano­
wisko od paniczów niektórych, co nie pojmują, dla czego u nas 
tłómaczą Szekspira, kiedy go można czytać po niemiecku, 
i którzy słowa Hamleta cytują: „Sein oder nicht sein?“ Ale 
ani owa dama, ani ci panicze nie zastanowili się, że przecież
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była za ciemna. W tćm wchodzi p. Perponcher, poseł nider- 
landski; on wyjaśni tajemnicę. Z pewnością siebie przypatruje 
się enigmatowi i wnet orzeka, że fuit jest starofrancuskie fńt, 
est łatwo odgadnąć, ale co zrobić z er it? Lecz zaraz decy­
duje się i stawiając na stół filiżankę, oświadcza stanowczo, że 
drugi i trzeci wyraz są wzięte z języka jakiegoś, którego nie 
zna. Nieszczęściem w towarzystwie znalazł się wreście jeden, 
także dyplomata, który wezwany przez damy, zdziwiony wy­
krzyknął: „Ej cóż! erit jest przecie futurum od suml“ 
Damy usłyszawszy zamiast wyjaśnienia jednćj zagadki, dwie 
nowe, dały całćj tćj sprawie pokój.

I jeszcze jedna berlińska anegdota. Było to w roku 1823 
podczas karnawału, kiedy król na balu wynurzał się przed mi­
nistrem hr. Biilow, jak go to boli, że minister Voss leży chory. 
Na to p. Biilow nisko się kłaniając odrzekł z powagą: Możesz 
NPan być przekonanym, że i jego to mocno boli.

— Korespondent tutejszy pisze do N a d w.:
W sferach koła polskiego, które przy dyskusyi adresowćj 

tak wstrzemięźliwe zajmowało stanowisko, gotuje się, tak 
mnie poinformowano, wniosek o abolicyą całego procesu pol­
skiego o zbrodnią stary», o ile prawomocne nie zapadły wy­
roki. Ze względu wszakże na to, że i abolieya jest rodzajem 
łaski, przyczepionćj jako najwsj anialszy klejnot do korony 
monarszćj, ze względu dałćj na brzmienie artykułu 49 kon­
st) tucyi, który w ustępach swoich odnośnych opiewa:

„Król ma prawo ułaskawienia i złagodzenia kar.
„Pod śledztwem będące sprawy może tylko na mocy oso­

bnego prawa umorzyć.“
wątpić można nie tylko już o skuteczności, lecz i o właściwo­
ści stawienia wniosku o prawo takie. To tćż izba poselska nad 
podobnym wnioskiem posła Senffa, domagającego się rozsze­
rzenia amnestyi z 12 stycznia r. 1861, do porządku dziennego 
przeszła, że i inieyatywę do abolicyi wypada zostawić koronie. 
Powiadam wyraźnie że wątpić można, nie przesądzając 
w niczćm uchwały szanownego koła. Tempora mutautur, et nos 
mutamur in illis, słowa te jeżeli do kogo, to do sejmu pru­
skiego stosować można. Sejm teraźniejszy a sejm z r. 1861 za 
błogosławionych rządów burmistrzowskich pp. Vinkiego i Schwe- 
rina są do siebie podobne jak dwie krople, lecz tylko co do 
formy.

Dziwna i godna uwagi rzecz, że od pewnego czasu zaczęła 
znów fermentować kwestya robotników miejskich tudzież fa­
brycznych. Sprawa ta zaczyna na dobre się rozwijać. Pan 
Schulze z Delicz, który ze wspólnikami swoimi do niedawna 
jeszcze cieszył się nieograniczonym prawie wpływem na klasę 
robotników, dzisiaj publicznie przez nią jako zdrajca strzela­
jący z fabrykantami w jeden kierz, publicznie szkalowany. 
Duch nieboszczyka Lassalla, żądającego podniesienia klasy ro- 
botniczćj, za pomocą rozszerzenia praw jćj politycznych tu • 
dzież zapomogi państwa, górę bierze nad spokojną filistrowską 
propagandą pana Schulzego. Reakcya ruch ten pilnie śledzi, 
starając się wyzyskać go na korzyść swoję. Półurzędowe or­
gana obiecują robotnikom złote góry, byle się od partyi postę- 
powćj odczepili. Przy przyszłych wyborach rozdwojenie takie 
wydałoby owoce. P. Schulze ze swćj strony przyparty od ro­
botników stawił do izby poselskićj wniosek o zniesienie §§ 181 
i 182 ordynacyi procederowćj z r. 1845 zabraniających koali­
cji robotników, a w trakcie obrad komisyjnych posunął się aż 
do zniesienia § 184 karzącego dobrowolne i bezprawne opu­
szczenie warsztatów i krnąbrne nieposłuszeństwo w obec chle­
bodawcy.

Liczba więźniów naszych politycznych następnych seryi 
oskarżenia zmalała w Hausvoigtei do pięciu, pomiędzy któremi 
znajdują się pp. Władysław Bentkowski, Piotr Czarliński 
i przed dwoma dniami przywieziony p. Wolniewicz z Dem- 
bicza.

są całe sta tysięcy ludzi w Polsce, którzy równe prawo mają 
do czytania Szekspira jak oni, a którzy ani po angielsku, ani 
po niemiecku nie umieją, lub którzy umiejąc po niemiecku 
wolą dzieła Anglika czytać na polskie tłómaczone, niż na inny 
język. Czesi tłómaczeniom Szekspira winni podniesienie 
swego teatru równie jak Niemcy, ale bo tćż Czesi piszą dla na­
rodu całego, nie sądząc jakoby książki i literatura były 
przywilejem niektórych klas. Niktby tćż w Czechach nie po­
wiedział: „Co chłopu wiedzieć o wpływie Jezuitów na czeską 
literaturę.“

Nie każdy jest geniuszem, nie' każdy nosi w sobie nowe 
pomysły. A przecież niejeden chciałby być pożyteczny dla spo­
łeczności, dla którćj działać innym sposobem nie może, jak 
przez pióro. Nie byłożby więc stósownićj dla człowieka, który 
nie czuje się zdolnym stworzyć co nowego, tłómaczyć znako­
mite dzieła lub kompilować kilka dzieł lub rozpraw w nowe, 
niż próżnować, mądrze gadać albo grać w karty. Dla czegóż 
już z góry cały ten rodzaj zatrudnienia potępiać i patrzeć na 
niego z politowaniem, jako na pewien rodzaj helotyzmu litera­
ckiego. Lelewel w swych pamiętnikach przyznaje słuszność 
zdaniu, które radzi: „Chcesz się czegiśnauczyć, napisz o tćm 
książkę;“ co nic innego nie znaczy, jak: tłómacz, kompiluj a na­
uczysz się wielu pożytecznych rzeczy.

Nie mniejsza jak dla autora, powstaje dla publiczności 
korzyść z tłómaczeń i kompilacyi. Kompilacya jest to wyszu­
kiwanie i zestawianie tego, co o jakim przedmiocie już napi­
sano, w nową całość. Uwalnia więc ona czytelnika od wyszu­
kiwania tego, co tu w jednćm dziele napotyka; uwalnia go da-
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Z p. Bentkowskim widziałem s;ę w] tych dniach. Jest 
B:gu chwała zdrów i swohodnój myśli.

PP. Szółdrskiemu z Brodowa i Niemojowskiemu ze Sli- 
wnik, którzy dla słabości zdrowia nie mogli się stawić na pier­
wszy prcces, a parę tygodni temu'stawili się dobrowolnie, po­
zwolono pojechać do domu aż do terminu drugićj seryi oskar­
żonych, wyznaczonego w marcu. (P. Niemojowski nie objęty 
pierwszćm oskarżeniem. Przyp. Red.)

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warwawa, 13 lutego. Dotąd nie czyni Dz. Wars z. 

żadnćj wzmianki o kwestyi zniesienia okruchów autonomii 
Królestwa Polskiego zagwarantowanćj traktatami; jakkolwiek 
w publiczności dość szczegółowe w tćj mierze krążą wudo-
m°ŚeL. Czytamy w Kur. Warsz-: Z pomiędzy nowych 
przedsiębiorstw, jakie w ostatnich czasach powstały u nas, naj- 
wiecći zaufania zyskało, jak się zdaje. przedsiębiorstwo nowćj 
kolei warszawsko-terespolskićj; podpisy na akcye z taką po­
stępowały szybkością, iż pierwsza emisya, wynosząca 3 miliony 
rubli srebrem, przed miesiącem już w zupełności rozebraną
Z°StaNa zasadzie układu zawartego z głównym przedsiębiorcą, 
znany dom Yignols Braseks i spółka podjął się prowadzenia 
robót, około budowy całćj tćj linii. .

— Gaz. Polska otrzymała z Dąbrowy Gómczój pod 
dniem 7 b. m. wiadomość, że od kilku dni wszczął się pożar 
w najznaczniejszćj z tamtejszych kopalni węgla kamiennego, 
zwanćj Reden. Kto kiedykolwiek doświadczył co to jest za­
czadzenie pochodzące choćby z małego kawałka węgla, ten 
łatwo pojmie jak okropne niebezpieczeństwo groziło z wywią­
zującej się masy zabójczego gazu pracującym tam kilkudzie­
sięciu robotnikom; na szczęście wszyscy zdołali uniknąć 
śmierci opuszczając wcześnie kopalnią. Drugi to raz kopal­
nia Reden ulega podobnemu wypadkowi. W r. 1860 wszciął 
się w nićj silny pożar, którego postęp zatamowano zwykle 
używanym w takich razach odgrodzeniem zajętćj części mu- 
rami, co jednak okazało się niedostatecznem, bo ogień prze­
darłszy się do dalszych pokładów, swobodnie dziś szerzy znisz­
czenie. Obecnie, jak się zdaje, nie można będzie inaczćj 
wstrzymać pożaru jak chyba przez zupełne zatopienie kopalni, 
koszta przecież, jakie taki środek a zwłaszcza wypompowanie 
następne wody i osuszenie pociąga, bywają zwykle tak zna­
czne, iż rzadko kiedy opłaca je późniejsza produkcya, i dla 
tego być może, że eksploatacja węgla w kopalni Reden na za­
wsze straconą została. Wypadek ten dał się już uczuć w War­
szawie: węgiel kamienny podrożał zaraz o parę groszy na 
korcu.

Wilno, 6 lutego. Wydany z rozporządzenia rządu rosyj­
skiego UkazitelgorodaWilńy (Przewodnik po m. Wilnie) 
dozwala bliżćj się przypatrzyć stanowi materyalnemu miasta. 
Podług wiadomości na drodze urzędowćj zebranych w roku 
przeszłym, wizerunek liczbowy Wilna jest następujący. Prze­
strzeń miasta ma obwodu 27 worst 75 sążni; od rogatki 
Ostrobramskićj do Wierszubki, czyli najdalszego kr,.ńca Anto- 
kola, liczy się w przecięciu wiorst 7, od rogatki zaś pohulań- 
skiśj do połockićj 2 wiorsty 350 sążni. Na takićj przestrzeni 
rozsiadło się Wilno, mające dziś ogółem 69,465 głów ludności 
płci obojćj. Tak niepospolite mrowisko ludu ma na mieszka­
nie górą 2,000 domów, z których większa połowa jest m irowa- 
nycb. Miasto, według nowego podziału, liczy 11 przedmieści, 
50 ulic, 46 zaułków, 3 nadbrzeża (ąuais), 21 placów, bulwarów 
i rynków, oraz 9 mostów do bieganiny i załatwiania interesów. 
Do oddawania czci Panu Bogu znajdują się w Wilnie: 22 ko­
ścioły i 6 kaplic rzymsko-katolickich; 11 cerkwi prawosła­
wnych; 2 kości'ły ewangielickie i 1 kaplica; 6 synagog żydo­
wskich i 64 domy modlitwy; wreszcie 1 meczet mahometański. 
Instytucje szkolne, mające oświecać głowy tego zbiorowiska, 
w r. 1863/4 wyrażają się jak następuje: prawosławne semina- 
ryum (duchowne 182 uczniów), takaż szkoła powiatowa (116i, 
takaż szkoła dla panien stanu duchownego (52); rzym-ko-ka- 
tolickie seminarym duchowne (83); świeckie gimnazyum i klassy 
parallelne (437), wydział realny (40), klassa mierniczotaksa- 
torska (22), progimnazyum (221), gimnazyum żeńskie (138) 
elementarna szkoła dla dziewcząt (22); sześć prywatnych pen- 
syi żeńskich (222); szkoła rabinów (353); sześć szkółek ele­
mentarnych dla chrześcian (309), pięć takich samych żydow­

lćj od ezytania obszernych wywodów, dla niego może zbyte­
cznych, podając mu ich rezultaty. Oprócz tćj naukowćj ko­
rzyści, są nadto inne, odmienego rodzaju, niemnićj ważne. 
Książki, z których czerpał autor, są dla niejednego czytelnika 
nieprzystępne, już te dla ceny, już to dla języka, już to dla 
miejsca, w którćm je wydano. Ileżby oszczędziło się czasu 
narodowi polskiemu, gdyby posiadał dobre tłómaczenia klassy- 
ków zagranicznych i dzieł fachowych obcych, czasu, który się 
marnuje na uczeniu obcych języków. Teraz każdy z nas uczy 
się dla siebie obcych języków i traci na to pół życia. Połowę 
naszego czasu więc poświęcamy dla Jharzędzi, połowę drugą 
dopiero i mniejszą dla celu. Gdybyśmy mieli dobre tłumacze­
nia i sumienne kompilacje, z sumy czasu i pracy całego na­
rodu zaledwie setną część poświęciłoby się dli narzędzi, dzie­
więćdziesiąt dziewięć zaś części czasu całego narodu możnaby 
poświęcić celom.

Utwory ducha obcych narodów przerobione i zastósowane 
do potrzeb naszych, aby były strawne dla mas, wciągnęłyby 
w ruch umysłowy ludzkości i te żywioły naszego społeczeń­
stwa. którym dla nieznajomości obcych języków, a więc dla 
tego, że są czysto polskie, zamknięte są wrota do powszech- 
nćj pracowni ducha ludzkiego. Społeczność pcdska natenczas 
inaczćj zaważyłaby w umysłowym świecie narodów, niż dotąd

Bolesław z Czestramu.

WAŻNIEJSZE DZIEŁA LITERATURY ZAQRANICZNÉJ.
Napoléon III, S. M., Histoire de Jules César, avec une préface. 

T. L (VI, 361 p. 4 cartes et 1 portr. de Jules César gr. 4to.) Paris

skich dla chłopców (735) i tyleż dziewcząt (482); dwa eszyboty 
(102), talmud-thora (72). Zakłady dóbr mzynne, w których 
chorzy i niedołężni z tego 70,000-go tłumu znajdują ratunek 
i przytulenie, wystawiły w roku przeszłym cyfrę następną: 
szpital Świętego Jakóba (1,063 chorych); oddział wojskowy te­
goż szpitala (4,121); szpital Sawicz (1,085); szpital żydowski 
(1,808); szpital więzienny (320); dom obłąkanych (40 ; zakład 
oftalmiczny p. Cywińskiego (25); dom Dzieciątka Jezus (451 
dzieci); dwie ochronki (149); zak{ad Towarzystwa Dobroczyn­
ności (428 ubogich); dom przytułku fundacyi ś. p. Dąbrowskićj 
(180); dwa szpitale ewangielickie (35). Nareszcie, dla spo­
czynku umarłych jest dziesięć cmentarzów; w tćj liczbie 1 pra­
wosławny, 5 rzymsko-katolickich, 1 ewangielicki, 2 żydowskie 
i 1 mahometański.

Co do handlu, oto jego charakterystyczny obrazek zdjęty 
z wiernością fotografii. W Wilnie są następujące zakłady han­
dlowe: kantor bankierski 1; kantorów transportowych 2; ma­
gazynów hurtownych 8; magazynów i kramów zwyczajnych ku­
pieckich 208; kramów mieszczańskich 347; księgarni 10; aptek 
13; winiarni 34; traktyerni 76; garnkuchni, które w ogólności 
zarazem są szynkami, 138; szynków 75; łazienek publicznych 
9; składów drzewa 16. Ta machina handlowa obsługuje się 
przez 12tu kupców pierwszćj gildy, 130tu drugićj. 93ch subie­
któw pierwszćj klassy, 128 drugićj, oraz przez 1,041 właści­
cieli kramów mieszczańskich i ich subiektów. Ogól tedy han­
dlujących, o których urzędownie wiadomo, że się trudnią tćm 
rzemiosłem, wynosi 1,404 osób; na 70,000 ludności to 49tą 
część stanowi. Doliczyćby wprawdzie do tego należało drugie 
i trzecie tyle osób trudniących się drobną przedażą, a nie po­
siadających własnych kramów i niezapisauych do klassy ku- 
pieckićj; ale ogól ich obrotów tak jest lichy, że w gazeciar- 
skićm sprawozdaniu śmiało pominąć go można. Zresztą cały 
handel wileński zamyka się w bardzo szczupłćj miejscowości. 
Wilno jest punktem składowym nie wielu okolicznych miaste­
czek, którym dostarcza towarów kolonialnych, i na tćm się 
kończy cała jego działalność. Przyczyną tego był niezawodnie 
brak dobrych dróg transportowych, a zwłaszcza fatalne poło­
żenie miasta w środku pomiędzy rzekami splawnemi, które mu 
żadnych usług nie oddają, bo wszystko przewożą mimo. Ko- 
Ićj żelazna Warszawsko-Petersburska, ze swemi odnogami 
Wierąbołowską i Ryzką, nie zdołały jeszcze wpłynąć na podnie­
sienie wartości Wilna jako punktu handlowego i nie wpłyną 
dopóty, póki z Wilna niezapuszczą się dobre drogi w głąb pro­
wincji. Mamy teraz łatwe i tanie sposoby sprowadzenia to­
warów z Petersburgi, Rygi, Królewca, Warszawy, ale nie wie­
dzielibyśmy gdzie z niemi się podziać, więc też nie sprowadza­
my, chyba na własne szczupłe potrzeby. Jeżeli jednak mier­
ność handlu tlómaczy się położeniem typograficznćm, inaczćj 
podobno rzecz ma się co do przemysłu. A przecież o tćm naj- , 
bardzićj chodzićby powinno każdemu, kto zechce szczerze po- j 
myśleć o materyalnćm podźwignienin miasta.

ROSYA.
x Petersburg, 9 lutego. Bardzo tu są drażliwi na zarzuty 

prasy zagrauicznćj, mianowicie angielskićj. Wczoraj razem 
i Jour n. de s. Pet, i petersburgska Deutsche Ztg pole- 

i mizowały z prasą angielską z okoliczności zdobyczy rosyjskich 
i w Azyi. Court Journal był doniósł że w Jarkencie wybu- 
; chło powstanie za pomocą rosyjską które się rozszerzyło na 
j cały północny stok gór Himalaya, i że w Kabulu Rosya utrzy- i muje posła tajnego. Otóż Journal des. Pet. powiada, że 
i Jarkent jest zamieszkały przez rasę chińską która przyjęła 
i religią mahometańską. W r. 1862 wybuchło powstanie prze- 
' ciw rządowi chińskiemu, będące zapewne w związku z Taipin- 

gami. Załoga’ 20tysięczna, złożona po największćj części 
z krajowców, słaby stawiała opór a powstanie szerzyło się sz b- 
ko z Urumczu do Kultii, oraz do Kuczy w Turkestanie, gdzie 
mieszkańcy jednejże religii i rasy z powstańcami sympatyzują, 
tak że wedle ostatnich wiadomości powaga rządu chińskiego 
mocno jest nadwerężona. Liczba pomordowanych wszelkiego 
wieku i płci obojćj dochodzi lic by 130,000, straty materyalna 
są ogromne, samćj herbaty spalono przeszło 30,000 skrzyń. 
To jest wszystko co słychać z tamtych stron. Rosya bynaj- 
mnićj się nie cieszy z tych zamieszek, bo mogą zakłócić spokój 
Kirgizów. Co się tyczy drugićj wiadomości to jest pobytu po­
sła rosyjskiego w Kabulu i postępu Rosyi w Azyi środkowćj, 
toż przecie i Rosya śledzi postępy Anglii w owych stronach, 
ale bez przesady, prosi zatćm o względność wzajemną. Deut-

50 fr. (Cale dzieło składać się będzie z trzech tomów. Sprzedaż roz- 
poczcie się z końcem lutego rb. Subskrypcya już się rozpoczęła. Ró­
wnocześnie z oryginałem francuskim wyjdzie tłómaczenio niemieckie 
i angielskie. Przysposabiają oprócz tego tłómaczenia włoskie, hiszpań­
skie, węgierskie, czeskie, tureckie (na rozkaz sułtana), norwegskie, 
szwedzkie i duńskie. O polskiém tłómaczenia dotąd nie słysze­
liśmy)
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müller. .
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T. 23. (X—668 p Svo ) Bésanç >n et Paris.

Oeuvres de Deoartes. Nouv. édit, collationnée sur les meil­
leurs textes et précédée d’une introduction par M. Jules Simon. Dis­
cours sur la méthode. Méditations. Traité des passions. P»jjs. Char­
pentier 3 fr. 50 c. /

Dictionnaire des antiquités chrétiennes, par l’abbé Martigny. 
Paris, Hachette et Comp. /
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Ztg dowodzi niepodobieństwa iżby Rosya <Jotarl,.tyryCh 
iu i ażeby władze rosyjskie w Taszkencie od króla^pOzyc 
nioJir iwiralraZ nagarniani#» Ha nnflftW nrr\& dn L- •

sche
Kokanu _ _ __
bary miały uzyskać pozwolenie do budowy dróg do Jarl^ii?) 
z Urgendży. _ . _ • gpok

Iu walida równocześnie donosi że oddział kozskfo )Vo 
żooy z 150 ludzi w pobliżu Turkestanu pod wodzą pułl^' ,f(ji 
Serowa bronił się dwa dni przeciwko 15 do 20,000 Kokikaii. 
i wrócił do Turkestanu śród ciągłych bojów. W tćj prz; jjtur 
wie z owych 152 kozaków miało zostać jedynie 52 przyj pOi 
a i z tych 40 rannych. j cj,or

Rosyjska korespondeneya litografowana powiada, ¡Arinia 
włhśuie 37 członkowie szlachty moskiewskićj którzy g}^ 5 
przeciwko 270 domagającym się konstytucyi, sami żądal^ykę 
najszczerszćj swobody w objawieniu publicznćm opinii, zi^ci 
przecież przepadli w owćm zebraniu. A jednak był czas ¡¡¡Lskii 
mu by się nad tym przedmiotem zastanowić, bo przed koijuSzev 
lutego mają ostatecznie ustanowić nowy regulamin cenzun Progi 
całćj Rosyi. Główne zasady już stanęły, idzie tylko o ńja z ty 
góły. Życzyć należy aby zdania ludzi wolnomyślniejt,' ó 
przeważyły. . kieg, ti

Siew. Poczta ogłasza Reskrypt najwyższy wydm, 
ministra spraw wewnętrznych, tćj osnowy: ,,Piotrze 
Aleksandra. Wybory kolejne gubernialne odbywają 
w początku stycznia r. b. w gubernii moskiewskićj, nieiUł 
do skutku. W następstwie uznanćj przez rządzący senata'QaWłi 
właściwości postanowień zgromadzenia marszałków i dr) D0C 
tów, co do praw uczestniczenia niektórych ze szlachty »¡tm 
wach zgromadzenia guberuialuego, wszystkie postanot?11^011’’ 
tego zgromadzenia, wydane przed zamknięciem onego, us’1?11 
ją mocy prawa. Ale nie jest Mi tejnćm, że podczas swjeJ> a 
rad, moskiewskie gubernialne zgromadzenie szlachty’S * *‘:7D.’ 
jęło się roztrząsaniem przedmiotów, nie należących do t0 
średnićj jego atrybucyi i dotknęło kwestyi, odnoszących^za0‘ 
zmiany istniejących zasad państwowych instytucyi wEp J 
Pomyślnie dokonane, w ciągu dz esięcioletniego MegopzA1 P 
nia, i teraz jeszcze według Moich wskazań dokonywają ,5 
reformy, świadczą dostatecznie o Mćj ciągłćj troskliwości 
lepszaniu i doskonaleniu, w miarę możności, i w oznaczę 
wprzód przezemnie porządku, rozmaitych gałęzi organii 
państwowćj. Prawo inieyatywy, co do głównych części . . 
stopniowego udoskonalenia, należy wyłącznie do Mnie i:'"' 
czone jest nierozdzieluie z władzą samowładną przez B< 
powierzoną. Przeszłość powinna być, w oczach wszjr ’,, 
Moich wiernych poddanych, rękojmią przyszłości. Ni/ 
z nich nie wolno uprzedzać Moich nieustannych o dobro 
usiłowań i przesądzać rozwiązanie kwestyi o istotnych pi(P, , 
wach jćj ogólnych instytucyi państwowych. Ż den skó ­
rna prawa legalnego przemawiania w imieniu innych sli^r 
Nikomu nie służy prawo wstawiennictwa do Mnie w pr«< a] 
cie ogólnych korzyści i potrzeb państwa. Podobne zbórjj 
od ustanowionego obowiązującemi prawami porządku tj-/ 
tylko utrudniać Mi spełniene Mych planów, nie pom;' 
w żadnym razie do osiągnięcia owego celu, do j^iego 
zamierzać. Mocno jestem przekonany, że nie będę nadii ¡CZ] 
tykał takich trudności ze strony szlachty ro3yjskićj, któr^joiT { 
czne zasługi dla tronu i ojczyzny zawsze Mi są pamiętne.¿L

brw. 
leon 
ę był

którćj ufność Moja była zawsze i obecnie pozostaje lo pifi c wianą. Polecam wam zawiadomić o tćm wszystkich jea ^ 
! gubernatorów i gubernatorów tych gubernii, gdzie utser^p^ 
i są zgromadzenia szlacheckie, albo gdzie mają być 

zgromadzenia ziemskie. Pozostaję ku wam życzliwymi^ 
orginale własną JMości ręką napisano: Aleksander.’^. 
Petersburgu d. 29 stycznia 1865 r.“ n

GZLICYA. *
Lwów, 11 lutego. Odbywają się obecnie co sobotę o 

nie 5 z południa w radnćj sali miasta Lwowa wykładyrtznyuw u z. puiuuuia w lauuej a&n wmsiu uwur/a njmau; 
centego Pola o muzyce kościelnćj. Oto program i treli TH 
prelekcji i wieczorów muzykalnych, jak są zapowiedział 
publiczności: kjj

Ośm wieczorów danych przez Towarzystwo muzyczCffl 
zapoznania publiczności z arcydziełami liryki kościelj', ‘‘lem zapoznania publiczności z arcydziełami liryki
Religijna muzyka sięgająca pierwiastków chrześcisil 
wiązującą sie w przeciągu całych dziejów kościoła, f1 rozwiązująca się w przeciągu całych dziejów ttuov.v-, 

naszych czasów, potrzebuje historycznego i estetycznegoi 2 * *iSej 
śnienia, jeżeli ma się stać zrozumiałą nie tylko dla zDłCa j 
ale i dla mi ośników sztuki, w każdćj epoce swego w!Tcon 
W tym celu zarząda Towarzystwo muzyczne niniejsze

.Cr
LetteriS, Max. Ben Abujah. (Gôthe’go Fauat obrobio»! yj. 

dramat hebraj»ki) «Àikar
Pensoes dn comte J. de Maistre sur la religion, i» E, 

phie, la politique, l’fi stoire et la littérature. T. II. (382 p. 111
louse. Les 2 vols 5 fr.

Mourler. De la détention préventive. (32 pag. 8vo )
Pallmann, Dr. Reinh. Die Geschichte der Völker»’’,^ 

nach den Quellen dargestellt. 2 Theil. Weimar, Böhlau. (X'1 \ 
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a,i h wykłid naukowy poprzedzi wykonanie odpowiednich 
!]a'pLcyi'liryki kościelnej, odniesionych do pojedyńczych
Siri*Hzieiśw muzyki. . ...

Tffooki pojedyncze objaśnia w wykładzie swoim Wincenty
ió, yVokalnemi chórami, które każdego wieczora wykonają 
‘^Wiednie kompozycje wykładem objęte, kieruje Karol
iieiitorgiczre śpiewy są podług różnych obrządków i chi ra- 

bnowazechnym kościele różne, z kolei tedy obejmuje wy- 
.whPorAiy a mianowicie; 1 Psalmodye hebrajskie. 2 Cho- 

ta, n•miańśki- 3 Chorał Ambrozyąóski. 4 Chorał Gregory- 
11 5 Chorał śgo Bazylego i pieśni bułgarskie cerkiewne.

dali'1' vke figuryczDą, kościoła rzymskiego, czyli tak zwaną mm
. lrnnt.rannnktu. 7 Styl muzyczyny; oratorya

8 Śpiewnik kościelny ks.
i kościelnego kontrapunktu 7 { 
łńskićj i Jagie lofiskiéj kaplicy.z

iCewskiego P>fśni pobożnych, 
zui, Program ten tćm więcej może mieć dla nas interesu, iż 
o ¡¿a z tvch prelekcyi w przeciągu tygodnia wydrukowaną zo- 
¿7 w osobnym zeszycie i razem z kajetem nut puszczona 

lieg, tak by mogła się rozchodzić.

ze FRANCYA.
lutego. Jesteśmy w pełnym karnawale, 
pisać będę. Mówią dziś wszyscy o b lu, 

w rezydencyi

12

e i; 
B

SZJI

Nil
broi'

¡’ A jTwięc

nocy dzisiejszej odbył się w Palais Royal,
! ’cia Napoleona. Od czasu księcia Hieronima, ojca księcia 

* .oleona, nie było hucznych zabaw w Palais Royal, zebrało 
B(l; więc sporo sum przeznaczonych na reprezentacyjne za- 
’ Dl’j aby książę mógł świetny festyn urządzić. Ozdobiono 
'Kunialćj kwiatami i dziełami sztuki, które książę w prze- 
j t u?lat nagromadził, dwadzieścia dwie sale w Palais Royal, 

et zaopatrzono najwykwintniej i postarano się o najlepszą 
cfi'' jaką Paryż posiada. Przybył więc Strauss z swą

i podziwiano sztukę, z jaką umiał kierować równocze- 
Ićhóry muzyczne w Wielkićj Operze gdzie wczoraj był bal 

.Mowy, i w Palai3 Royal, gdzie się odbywała maszkarada 
i(Mhrw. O godzinie 9 wieczorem otworzono sale. Książę 
iaa,&leon wraz z małżonką przyjmowali gości na trzecićj sali, 

był ubrany po cywilnemu, podawał rękę każdemu kogo
■ i witał tych których nieznał, tak uprzejmie, że wszystkich 

e' zjednywał. K łka minut po godzinie 10 cesarz i cesa- 
przybyli do Palais Royal; cesarz w niebieskim fraku 

i podbitym i ze złotemi guzikami, które teraz wejdą 
iodę. Cesarzowa miała na sobie błękitną suknią tiulową 

, rniturem róż i prześliczne dyamenty. Książę Napoleon 
cf t był we fraku, a księżniczka Klotylda miała suknią ró-
sUs, 

1 st z garniturem liści zielonych. Po przybyciu cesarstwa 
Cesarzowa była bardzo„i;dwór zajął miejsca na estradzie. 

prŁ"a, ale trochę cierpiąca, rozmawiała bardzo żywo z księ 
Napoleonem. Była dla niego tak uprzejmą, że wciąż na 

jéj igrał uśmiech najmilszy. Cesarz był trochę roztar- 
y. Dziwnie było patrzeć na rozmawiającego z księciem 
Leonem. Książę mówił głosem badzo zdecydowanym 
giczuym, cesarz mówił mało i często wzdrygał ramionami, 

ztą książę z małżonką bardzo zręcznie przewodniczyli 
?n nowi, a księżniczka Klotylda, która jak wiadomo nie na- 
de. jo piękności, tyle wdzięku rozwinęła, że wszystkich ujęła. 

Metternich, który wraz zmałżonką przebraną za młodą 
trzymał się w pobliżu estrady, zdawał się rozpływać 

“’“koszy patrząc na córkę Wiktora Emanuela. Cesarstwo 
’3*1 razy przechodzili przez sale, przy czćm nie zważano na 
er' e>? i nie raz trudno im było przedostać się przez tłumy. 

Jóle nie było mowy o sztywnćj etykiecie. Ponieważ nie 
[potrzeba stroju dworskiego, zaledwie sto osób było 

0,mdurze. W ogóle festyn miał charakter cesarsko demo- 
^„‘i^ny i wszystko zdawało się być na to obrachowaném, 
(jWzypemnieć festyny z r. 1789. Dla cesarstwa z orsza- 

P;e urządzono osobnego biufetu, a kiedy o północy za- 
się kolacja, cesarstwo udali się do dwóch biufetów, urzą- 

yczsi. dla wszystkich. Biufety były suto zaopatrzone, tak 
ściekiampan’ bordeaux i wina najwyborniejsze jako i w po- 
jściaH; Zwracała na siebie uwagę nowa sałata, „salade impć- 
»)». zr;|biona z trufli i szparagów. Pomiędzy gośćmi uwa- 

PP- Guéroult (Opinion Nationale), Girardin 
se) i Havin (Siècle) z całym głównym sztabem; Aleks.

i wijlu innych cesarskich demokratów, takoż reda- 
^onätitutionnela, obudwu Monitorów, Pays 
uce, z grubszego. Z angielskich dziennikarzy uwa- 

ibio»!Ł Ti,aW^r<la (Daily News) z małżonką,znaną autorką 
F. rhonstone i Whitehursta. Było i dwóch niemieckich 

l’/iî h R°zumie S’Ç całe ciało dyplomatyczne z wyją- 
i. b _5®basadora rosyjskiegoi nuncjusza papieskiego. O nun- 

że na balach nie bywa z wyjątkiem ba- 
r” •« st IC“ gdzie Przybywa na cercle dipl ‘mat que i wy- 
‘■V1 t r, ro Mściwy bal się zaczyna. Obok dyplomacyi wi- 
TrtfcWin'PixZentantów emigracyi polskiéj i węgierskiój i mnó- 
1 ;ów; Było tćż wielu Amerykan unionistów, konfe-

n'e widziano. Z dziennika Temps nie widziano ni- 
P?elny jego redaktor pragnie bowiem przedewszyst- 

uiezależność pod wszelkim względem. Nad-
ji ' „ 0 może będzie zbyteczném jeźli dedam, że i ja nie 

m i(l ale. były, jakem powiedział, bogato przystrojone. 
<•. kZi, a. zwracał na siebie uwagę portret ks. Napole 

eony. Uderzało podobień- 
tb‘Tccio „7 •" i,aP°æona 1. W innćj sali były meble z izby 

n» j e się0 godzinie 1

lei&K1,zwracał na siebie uwag 
«¡o., *andnna, silnie oświecony. 

eCk, „2zaNaPuleona I. W innćj i
urodził Napolen I Cesarstwo opuścili 

tenże przecież się skończył dopiero o pią-

. ht.rażona ^pzasu: Sprawa encykliki może być uważana
“IC dq0Ä'4 . y.m * Francya spostrzegły, że się omyliły. 

,tyOm pnienia przekonywujące, że nie jest przeciwnym 
!<„. poczesnym, rząd zaś francuski spostrzegł, że

¡ctnrr 
,e»<

■ Cl" biskupom środków administracyjnych było nie-
‘rr*.

. , :, nCzu • z[ltl akatolickie obróciły się n i korzyść katoli 
ll° k f6 k0Wiem religijne tkwi głęboko w sumieniu 

eokraci i socyaliści spotykają się z sobą w je-

dnćm, tj. w obawie o prawdziwą wolność. Głoszono, że libe­
ralizm katolicki, reprezentowany przez Correspondant, 
upadnie, a on został ucczony przez mons. Chigi w i sobie bi­
skupa Dupauloup; mówiono, że upadnie także duch katolicki, 
a on wzmógł się w Fposób nadzwyczajny. Może jeszcze biskup 
zMontiuban sprzeczać się z biskupem Dupanloup o prawdziwe 
znaczenie syllabusa, może Monde brać stronę pierws’ego, 
ale pozostaną depesza kardynała Antonellego i litt monsignora 
Chigi.

Z rozkazu arcybiskupa paryskiego, o. Hiacynt będzie ka­
zał w Notre Dame przez cały czas postu.

ANGLIA.
NO. Londyn, 11 lutego. Przedmiotem Daszego listu, jest 

pogląd na stanowisko emigracyi naszćj, jak w obec kraju tak 
i tych narodów, pod których strzechą doznały przytułku. Do­
wiedziono faktycznie, że wszelkie emigracje polityczne, reli­
gijne lub przemysłowe z jakich bądź wynikły powodów, od­
działywają szkodliwie na kraj, raz, że składają się przeważnie 
z wykształconych ludzi, których ubytek tak gwałtowny spro­
wadza stagnacyą w rozwoju nauk i przemysłu, a tćm odsuwa 
naród na drogę nowych trudów, powtóre jako oderwana gałąź 
od narodowego drzewa, emigracja usycha na obczyźnie lub 
przywita do innych szczepów, karmiona odmiennemi soki traci 
swoje narodowe pierwiastki i wrócona na łono ojczyzny wnosi 
nabytki często tych wad społecznych jakie wcieliła na obczy­
źnie. Hiszpanii, Francya i Anglia przedstawiają nam obraz 
tych katastrof. Ś. inkwizycya wyludniła Hiszpanią i sprowa­
dziła to państwo na drugorzędne słabe mocarstwo, Francya 
po nocy ś. Bartłomieja utraciła najlepszych obywateli i wiek 
pracowała nad odbudowaniem pomyślności w jeden dzień utra- 
conćj, Anglia przez swoje dzikie prześladowanie Irkndyi, prze­
szło 10 milionów utraciła obywateli, którzy na północy Ame­
ryki utworzyli nową potęgę groźną angielskićj egzystencji.

Polska emigracya niedawno rozpoczyna erę swego piel­
grzymiego tułactwa, zaledwo z r. 1831, gdyż poprzednich le­
gionów Dąbrowskiego i tułania się pod sztandarami Napoleona 
bez celu i jasnego korzyści,niemożna nazwać właściwą migracją. 
Rok 1831 był klęską fizyczną i moralną, która pociągnęła za 
sobą diugie katastrefy. Do 10,000 obywateli opuściło kraj 
ojczysty i rozsypało się po święcie, dziś zaledwo dwie dziesiąte 
zostały przy życiu, rok 1848 także wyprowodził z kraju zna­
czną część młodzieży, która także zniknęła w odmęcie ludów. 
Zachowanie swoich narodowych pierwiastków jest prawie nie- 
możebne na obczyźnie, gdyż nie sama mowa stanowi podstawę 
narodowości. Dzisiejsza emigracya, którą podają na 15 000 
dzielnćj młodzieży, jaką weźmie drogę, aby nie zaginąć na tu- 
łactwie? Oto jest pytanie, które wielce zajmuje kraj cały.

Potworzono komitety wzajemoćj pomocy, naukowe, woj­
skowe, podstawy dobre ale czy grunt mocny ? Były i uprze­
dnio komitety i towarzystwa, które liczyły po kilka tysięcy 
członków, a jednakże znikły bez śladów. Przy dzisiejszym 
położeniu europejskićj polityki, wielkie stowarzyszenia są nie- 
możebne, gdyż rządy niemijące inocaćj podstawy we wszys­
tkim widzą niebezpieczeństwo. Drobne kółka zaczęły się two­
rzyć i wzajemnie wspierać ale nieprawi reprezentanci, użyli 
wszystkich zabiegów, aby i te zawiązki wyplenić. Praca i na­
uka, oto jedyne przeznaczenie tułaczy, tą tylko drogą dojdą 
lepszćj przyszłości i podtrzymają honor narodowy w obec na­
rodów, pod których strzechą znaleźli schronienie.•

SZWAJCARYA.
X Genewa, 10 lutego. Kilka tygodni temu, zmarł na ! 

dobrowolném wygnaniu w Genewie Edward Żeligowski, znany , 
w literaturze naszćj pod imieniem Antoniego Sowy. Był to i 
tzłowiek wielkiego serca, umysłu i talentu: wypadki lat osta- 
cnich boleścią nad jego stargane siły, dobiły nieszczęśliwego. 
Nie powiemy żeby go nie było za co pochować, ale miejsca na ! 
grób zakupić, skromnego nawet wznieść kamienia, nie ma i nie i 
było za co. Ciężkim grzechem za którybyśmy przed przy- ' 
szłością wstydzić się musieli — byłoby odmówić mu mogiły, | 
kościom spoczynku, ludziom wskazania miejsca gdzie poeta 
odpoczął na wieki. W prawdzie jest wielu żywych w potrze­
bie, ale i o umarłych ludziach ducha wielkiego i zasługi po- ' 
czciwćj, co przecierpieli dla przekonań, zapominać się nie 
godzi. i

Wiadomości miejscowe i potocaze,
Poznań, 15 lutego. Na walne zebranie członków Towarzy­

stwa naukowej pomocy, które jutro o godzinie 4 po południu odbę­
dzie się w Bazarze, zjechało już wielu obywateli z prowincyi, a nawet 
kilku z grona naszych posłów na sejmie berlińskim. Dzisiaj wieczo­
rem danym będzie koncert amatorski na wielkiej sali bazatowój.

— Policya wykryła podobno jak donosi Pos. Z tg sprawców 
pożaru w Giównie. Oddano ich prokuratoryi.

— Z Międzychodu piszą o grasowaniu w mieście tamtejszem 
i okolicy zaraźliwój ospy.

— W dniu 13 bm., gdy okoio godziny 8 wieczorem zamknięto 
handel pani J. Pawłowskiej, ul. Wrocławska nr. 6, i gdy następnie 
osoby zwykle w nim zajęte udały się już do pomieszkania swego, 
wszedł tuż po ich oddaleniu się nieznany mężczyzna płaszczem okryty 
do sieni i stanąwszy obok drzwi prowadzących do handlu, tłomaczył 
się przechodzącemu w tej chwili domownikowi, że tu czeka na pe­
wnego paoa. Zawiadomiona o tern właścicielka handlu wystała nie­
bawem syna swego ze światłem do sieni, aby się dowiedzieć, kogoby 
ów człowiek tam oczekiwał, atoli nio zastano go już, gdyż uszedłszy, 
zostawił tylko w dowód zapowiedzianych oczekiwań w zamku drzwi 
prowadzących do handlu wytrych. Przekonano się, że zapora tegoż 
zamka za pomocą wytrycha już raz była odwróconą.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie bnpieokle w Poznania dnia 15 lntego.

Żyto: słabo, na luty i luty-marz. 29'/,, marzec-kw. —, na

odstawę wiosenną 29’/,, kwieć-maj 30, maj-czerw. 3O1/, tsL płac. 
Okowita: bez zmiany, wyp. 6000 kw., na luty 12’/-, mars. 12’/., 
kw. 12%„ maj 22%, cz. 13’/,, lip. 23'/, tal. płac.

Berlin, 14 lutego. Pszenica: 100 fant w miejscu 45- 57 tai.
płac, wedle jakości. Zyto: 2000 font, nowe w miejscu 35'/,__'/„
na luty 34’/,, na odstawę wiosenną 34 -33’/,, maj-caerw. 34%_%, 
czerw.-lipiec 35%—'/„ lipiec-sierpień 36'„ sierp.-wraes. 37 tal łąd. 
Jęczmień: za 1750 funt 29—33 tal. piać. Owies: 1200 iunt.

100 funt, bez beczki w miejscu 12, na luty i luty-marz. 12 ląd., m.- 
kw. ll"/,„ kwieć.-maj 12—ll"/„, maj-czerw. 12, wrz-paźda. 11'%, 
— % tal. pł. Olćj lniany: w miejscu 12’/, tal. iąd. Okowita: 
800j% Trall. w miejscu bez beczki 13’/M—'/„ na luty i luty-marz. 
13'/„ marz.-kwieć, li'/,, kw.-maj lS"/„—’/,„ maj-czer. 13’/,, czerw, 
lip. 14’/,,, lip.-sierp. 14’/,—’/„ sierp.-wrzes. 14’/,—’/„ wrzes-paźdz. 
14% tal. pł.

Wrooław, 14 lutego. Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
n ,, nowa 
„ porosła

Żyto nowe
Jęczmień stary
Owies
Groch

Rzep: 220 -212—196 sgr. » 
Rzepak zimowy: 208 —202 
Rzep latowy: 184—176—lf

sgr. sgr. •gr-
70—73 68 60—63
62-64 58 52 55
64—67 60 — _
56-59 54 — 52
— — 49 44-47
40 41 39 — 38
34—36 33 30-32
27-28 26 24—25
60—62 53 62-54

150 fant, brutto.
-186 sgr. za 150 funt brntto. 

sgr. za 150 fant brutto.
Na giełdzie: Zyto: mały obrot, ceny stałe, 2000 fant, na 

luty i luty-marz. 31'/, pł., marz.-kwiec. 31’/, żąd, kwiec.-maj 32'/,, 
maj-czer. 331/, płac., cz.-lipiec 34'/,, lip,-sierp. 35'/, tal. płac. Pszu- 
nica: na luiy 47 tal. żąd. Jęczmień: na luty 31'/, tal. iąd. 
Owies: na luty 35 iąd., kwieć-maj 34’/, płac., maj-czerw. 35*/, ul. 
iąd. Rzep: na luty 102 ul. żąd. Olej rzep.: dobrze, wyp. 50 
cent, w miejscu 12'/, żąd., na luty 12'/,, płac., luty-marz. i marz.- 
kw. ll"„ żąd, kw.-maj 11*/, pł., maj-cz. 12 żąd., wrz.-paźdz. ll'’/M 
tal. płac. Okowita: nieco słabiej, wypow. 10,000 kw., w miejscu 
12’/,,, na luty 12”/,,, luty-marzec 12’/,, marzec-kw. 12’/,, kw.-maj 
13' „ pł., maj-czerw. 13’/,, żąd., czerw.-lip. 13"/„ pł., lip..sierp. 14'„ 
tal. płac. Koniczyna czerwona: cicho, poślednia 17—19, śre­
dnia 20-21, wyborowa 227,-24, najpiękniejsza 25'/,—26'/, tal. pł. 
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 13—15'/,, średnia 16'/, 
—18'/,, wyborowa 20'.,—22'/, najpiękniejsza 23’/,—24’/, tal. pł.

Szozeoln, 14 lntego. Na giełdzie: Pszenica: nieco wyiój 
85 fant, żółta w miejscu 45-52'/, pł., 83—85 funt, żółta, na luty 
52 żąd., na odstawę wiosenną 53'/,—'/,, maj-czerw. 54'/, pł., czerw.- 
lip. 55'/, tai żąd. Zyto: bez zmiany, 2000 funt w miejscu 33—34, 
na luty 34, na odstawę wiosenną 33’/,—34 maj-czer. 34'/,, czerw-lip. 
35'/, płac., lioiec-sierp. 37 tal. żąd. Owies: 47—50 fant, na odstawę 
wiosenną 2i3/4 tal. pł. Olój rzepiowy: trzyma się, w miejscu 11% 
żąd., na luty 11%, kwieć-maj 11%—%, wrzes.-paźdz 11% tal. plac. 
Okowita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 12",„ na luty 12%, 
na odsUwę wiosenną 13’/., maj-czer. 13'/, żąd., czer.-lip. 13* „ lip.- 
sierp. 14'/, tal. płac.

Przybyli do Poznania dnia 15 lntego.

BAZAR Wł. dóbr hr. Skórzewska z Małych Jeziór, hr. Żółtowski 
z fam. z Jarogniewic, hr. Skórzewski z Radłowa, hr. Mielźjński z Ko- 
towa, Żychliński z Skotnik, Błociszewski z fam. z Przecławia, Pa- 
liszewski z Gembic, Zakrzewski z Klessczewa, Sczaniecki z Mię­
dzychodu, Karnkowska z Królestwa Polskiego, hr. Bniński z Po- 
pówka.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Czarnecki z żoną z Golejewka, 
Zabłocki z Tunowa, Mieczkowski z Laszewa, Rożnowski z Sarbi­
nowa, Sczaniecka z Pakosławia, literat Feldmanowski z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Rogaiński z Cere- 
rekwicy, Korytowski z Rogowa, Kierski z Pobudki, Rutkowski z Ła­
wicy, Poniński z Malczewa, hr. Grabowski młod. z Grylewa, kup. 
Linke z Lipska.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Rudnicki z Prochnowa, prób. 
Kozłowski z Trzemeszaa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Skórzewski z Radłowa, Dobrogojski 
z Skrzetuszewa, prób. Sąchocki z Ptaszkowa, obyw. Jaksiewicz 
z Góry.

HOTEL BERLIŃSKI. Sawicki z Rybna, Scheller z Maniewa, prób. 
Janicki z Michorzewa, Ruszczyńskt z Dobrzycy.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr hr. Mielżyńska z Pawło­
wic, hr. Rsdoliński z Jarocina.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

1.} 1 
od
•g.

utego 1865.

fn.
do
•g.|fn.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...................................... 2 2 2 6
1 22 6 1 25

21
8
g

1 20 1
1

3
6Zyta ciężkiego „ ................ 1 7

„ lżejszego „ ....................................................... 1 5 1
1
1

Jęczmienia dużego „ .............. 1 3 9 6 s
„ drobn. „ ....................................................... 1 2 g

Owsa „ ....... 23 23
27
17

$
Grochu do gotow. „ ....... 1 23 9 1 g

„ na paszę „ ....................................................... 1 15 1 R
Rzepiu zimowego ......................................
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego „ ............
Rzepiku latowego .............
Tatarki.........................
Perek.................... „ ............
Masła garn. . . „ ......
Koniczyny czerw. „ .......
Koniczyny białej „ .......
Siana, cent. . . „ ....
Słomy, „ . . . „ ................................
Oleju, „ . . . „ ......................................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Traf, 

dnia 14 lutego .... 12 12 5
dnia 15 — 12 - — 12 5 —

Wszyscy, którzy cierpią na gardło i piersi, używają prostegc 
sposobu tj. Stollwercka karmelków piersiowych, robionych wedłus 
kompozycyi król, radź y nadwornego dra Harlessa w Bonn- zyskah 
one od przessło lat 20 tak wielkie wzięcie, że je jako nąj'epszv i nai- 
przyjemniejszy środek który dot4d jest znanym przeciwko ciernienion 
gardła i piersi, suchym kaszlem, tudzież w ogóle przeciwko wszelkin 
katarowym draźhwościom najsłuszniej polecić można

Skład główny na miasto Poznań u D. Fromma,



4

Na dniu 14 lutego rb. umarł z rana 
o godzinie 8%, Dr. Walenty Stę- 
szewskl w Grodzisku. Pogrzeb od­
będzie się na dniu 17 bm. o godz. 4 
po połud, co się niniejszem krewnym 
i przyjaciołom donosi.
(682) Małgorzata Stankowsba.

Dziś zasnęła w Panu opatrzona 
śś. sakramentami śp. Julia z Osiń­
skich Srednloka. Eksportacya do 
kościoła odbędzie się dnia 16 bm. o 
godz. 4 z południa, a pogrzeb o 10 
nazajutrz; w smutku pogrążony

(691) mąż i dzieci-
Wągrowiec, 14 lutego 1865.

Walne zebranie Towarzystwa rol­
niczo przemysłowego w Gostyniu po­
łączonych powiatów Kościańskiego, 
Krobskiego, Krotoszyńskiego. Śrem 
skiego i Wschowskiego, odbędzie się 
dnia »» lutego o godzinie 10 '/» 
przed poł. w lokalu Towarzystwa w 
Gostyniu.

Na porządku dziennym: Wybór 
Zarządu.

Międzychód, 15 lutego 1865. 
Sekretarz jcueraluy Towarzystwa.

K Sczaniecki. (687)

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu kościańskiego odbędzie 
się dnia 23 lutego o godzinie 11 przed 
południem w Kościanie u p- Gąsio- 
rowskiego, na które uprzejmie zaprasza

Komitet. (692)
W księgarni Ł. Merzbacha w Poznaniu

nabyć można świeżo wyszłą powieść
J. J. Kraszewskiego

pod tytułem:

DOLA I NIEDOLA.
4 tomy. Cena 3 talary.

Pokój na II piętrze jest natychmiast do 
’ C:wynajęcia pod Czarnym Orłem. (680)

Pomieszkanie, obejmujące 4—5 pokoi,
jest od 1 kwietnia do wynajęcia przy ulicy 
Długiej No. 7. (684)

D(leu
Losy d. 1. n. Tum katol. u 

1 tal. poi. aj. Kryger ~ ’ •u*“
Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu 
vygr. 100,000 tal. 'przcdP□ w

Gorzelany, kawaler, Polak, posziikuje 
miejsca od 1 lipca r. b. Bliższa wiado­
mość na listy fr. pod lit. A. A. poste re­
stante Gostyń. (688)

Stowarzyszenie chrzęść, pomoc 
ni!.ów handlowych.

W czwartek, dnia 16 lutego 1865 o 8 
godzinie wieczorem prelekcja wyższego 
kaznodziei pana Wentzel „O narodowo- 
Śc.ach“ ciąg dalszy. _____ (689)

Miechy do zboża i mąki, 
Dery na konie i do spania,
poleca jak najtaniej

Robert Schmidt
dawnićj Antoni Schmidt, 

Magazyn płócien, bielizny, kobiercy i to­
warów modnych. (514)

Poznań? Rynek T¥o. 63.

Latarnie kuliste i staj^ p«f» 
do oleju skalnego poleca w Dsj, **'- 
wyborze kii Wsłd

(588) ul. Wrocławski} 11!

Dnia 13 lutego o godz. 3 z po­
łudnia rozstał się z tym światem naj- 
ukochańszy mąż mój śp. Stanisław 
Bronikowski w 30 roku życia swego.

Złożenie zwłok do grobu familijne­
go w Orzeszkowie pod Pniewami od­
będzie się w sobotę, 18 bm. o godz. 
3 z południa. W smutku pogrążona

(681) żona.
Karna, 13 lutego 1865.

Sprzedaż konieczna
Sąd powiatowy, w Śremie.

Wydział pierwszy.
Dnia 31 stycznia 1865.

Wieś szlachecka Krossno, mająca obję­
tości 5002 mórg 68 [] prętów, włącznie z 
3015 mórg 59 [] prętów boru, otaksowana 
z Korami których wartość 113,468 tal. 10 
sgr. 9 fen, oszacowana na 141,328 tal. 8 
sgr. 5 fen. wedle taksy mogącej być przej­
rzanej wraz z wykazem hypotecznym i wa­
runkami w registraturze ma być dnia 
28 września 1865 przed poł. o god. 10 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną. (694) _

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
nie okazującej się z księgi hypotecznej 
zaspokojenia z ceny kupna poszukują, 
winni się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

Walne zebranie członków To­
warzystwa pomocy naukowej imie­
nia Karola Marcinkowskiego dla 
młodzieży W. Ks. Poznańskiego, 
odbędzie się w Poznaniu w sali ba­
zarowej w czwarlek dnia 
10 luteyo rb. o godz. czwar 
tej po południu, na które w imie­
niu Towarzystwa zaprasza 

(460) Dyrekcya,

Król.

Polskie utwory muzyczne 
do śpiewu

poleca księgarnia Ludwika Mecsziis»- 
clitt w Poznaniu, plac Wilhelmowski 8, 
następujące:
Dobrzyński J. F. Pieśni sielskie. 25 sgr. 
Dułken. „Noc majowa“ słowa Włodzi­

mierza Wolskiego. 15 sgr. 
Gnatkowski. Mazurek (Jam dziewczyna 

jak malina, każdy mówi mi chłopczyna) 
ofiarowany Polkom. 7%, sgr. 

Komorowski. Kalina, słowa T. Lenar­
towicza. 20 sgr.

Moniuszki St. Trzeci śpiewnik domowy. 
5 tal.

— Halka, opera w czterech aktach, 
słowa Włodzimierza Wolskiego 
opera 22 tal.)

Mfinchbeimer. Boga rodzica, liymn 
z X wieku. 1 tal.

Nowakowski J. Hymn do Boga, słowa 
A. Baranowskiego, op. 49. 10 sgr. 

Radwan. Jednak niech święta twa się
wola stanie. 7%, sgr.

Schubert. Zdrowaś Marya (modlitwa
matki). 12%, sgr.

Stefani, Msza w języku polakiem, na
trzy głosy z towarzyszeniem dwóch 
skrzypców i basu lub organu. 1 tal. 

Teichman. Kwiaciarka, śpiewka na 
głos sopranowy. 10 sgr.

Troschel. Modlitwa dziecięcia za ro­
dziców, śpiew religijny dla dzieci. 
5 sgr.

Krakowiak „Halko miła! tyś pobożna

Król, pruska loterya. 
Cząstki losów do HI klasy 131 lote- 

ryi sprzedajo najtaniej
A. Cartellieri

(4431) w Szczecinie.

Swoją majętność młynarską, obej­
mującą przeszło 300 mórg, mam za- 

I miar wydzierżawić z dniem 23 kwie­
tnia rb. (593)

Wilatowo, w lutym 1865.
Adam Stęszewsfci.

Nożyce do farbowania 
i znaczenia owiec,

trokary, puszczadła, noże kopytkowe, lan­
cety do szczepienia ospy, sikawki by­
dlęce, tudzież doklidne przybory banda­
żowe poleca

C. Preiss,
[650] ulica Wrocławska 2

Najnowsze
krynoliny balowe i towa­
rzyskie poleca

S, Tucholski
(690) ul. Wilhelmowska 10.

Roślina glyceryna 
z p a 1 m o w e g © o 1 ej u

CeDa 25 sgr.
Środek nieomylny na wyrzuty skórne 

wszelkiego rodzaju, przepisywany przez do- 
kto;ów Bazain, Cazenaye i Devergie i Hardy, 
lekarzy szpitala ś. Józefa w Paryżu Ukaja 
swędzenie, łagodzi skórę, nie wala bie­
lizny i rozpuszcza się w wodzie. Wszyscy 
jej już używają w miejsce cold-creoiu, ogór­
kowej p- mady i innych maści.

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (484)

GriinuwSt 5 Sp. w Paryżu.

Fortepiany koncertowe, salonowe i krótkie
z mechaniką angielską*i niemiecką z największych fabryk krajowych i zagranicznych 
poleca pod poręczeniem.

Pianina począwszy od 160 tal.
Używane jnż instrnmenta sprzedaje się po cenach umiarko­

wanych. Zezwala się na odpłaty częściowe.
S. J. Mendelsohn.

Ces. król, wyłącznie uprzywilJL» 
i pierwsza amerykańska i a:t/jy.

patentowana i,—

Anaterynowawcdaii p
Dra J. G. Poppa, tóra

prakt. lek. wiedeńskiego, Bognettaift n 
Wyborny ten preparat zyska!', a(U 

przeciąg 14 lat swego istnieniil“f.nl
cie i rozpowszechnienie nawet 
krańcami Europy. W użyciu aj 
się mianowicie dokładną pr!f 
wszelkim bólom zębów, wsz;, \V 
chorobom miękich części gęby. . -„z 
nym zębom, przeciw choroti Ui u 
dziąsłom skłonnym do odpływu zeZ “ 
carries i szkorbutom. Rozkl^yż 01 
flegmę, zapobiega tworzeniu sij l(jsta' 
myka zębnego, sprawia orzeżt 
ust i polepsza smak, usuwa wij % 
dokładniej ów niemiły zapach, i ” 
skutkiem sztucznych lub dziur, OWM 
zębów, potraw lub też paleniai^lą, dl 
niu. Ponieważ rzeczona wii 
najmniej nie wpływa szkodliwi [ 
też gryząco, na zęby ani ni J“'; - 
ści gęby, przeto jest także wyk lOŚUC 
środkiem do ciągłego czyszczeń }a st 
gdyż wszystkie części gęby utrą 
przy trwałem zdrowiu i w stanie 
żości do późnij nawet starości. Ir 
dectwa znakomitych lekarzy 1« N 
jój nieszkodliwości i zalet, i v 
zawołanych lekarzy przepisuje; azaa

Główny skład na obręb » * ( 
celnego u u ,

dr. ff1. Sehwarzlose sj /
(686) handel drogeryi. ości

Skład uboczny w Poznaniu u iEjrv I
II. Kirstairoi 

ulica Podgórna )jia sł 
lwem3lol

st<

(696)

przez E. Wasilewskiego, muzyka St. M. 
7%, sgr.

akowiak „Na skalistymjbrzegu“. 5 sgr.Krakowiak „Na skalistym'brzegu“. 5 sgr 
— „Na Wawel! na Wawel!“ 5 sgr 

, — „Na krakowskiej ziemicy“. 10 sgr.
Żeleński. Trzy pieśni polskie. 1 tal. 
Zientarski. Sen Ballada. 20 sgr.

Roniczynę czerwoną i białą, tymoteusz, 
rayyras angielski, włoski i f rancuski, łubin 
modry i żółty, lucernę i wszelkie inne na­
siona poleca Manasse Werner,

(636) Wielkie Garbary 17.

Ku natychmiastowemu uśmii

deg0 i t / tierd:bólu zębów ßZny
poleca się jako środek nsjpew ę z 1, 
Scbotta nowo wynaleziony Extract a]jc„

Joachima Ben , •
Poznań, RynekS J 

—-%eż(
Skład u 

(486)

Nauczycielka, Polka, wykształcona, po­
szukuje miejsca od i maja rb. Bliższo 
wiadomości zasięgnąć można w eksped. 
Dzień. Pozn. (641)

Panna, biegła w białem szyciu, kra- 
wiecczyznie, w strojach, jako też do wyrę­
czenia pani w domowem gospodarstwie, ży­
czy sobie pomieszczenia zaraz lub od 1 
kwietnia. Bliższa wiadomość u p, Iwan- 
ko wsklego na św. Marcinie._______(685)

Dnia f2 bm. zginęła złota broszka, ła­
skawy znalazca niech raczy takową oddać 
za stósownem wynagrodzeniem na Wielkie

Bogaty swój skład wszystkich gatunków 
mydeł firancuzklch 1 angiejskieh, pomad 
i pachnideł, tudzież WlCliil WyfoOI* lamp kadziel­
nych i przedmiotów kotylionowych poleca

Fabryka mydeł toaletowych i pachnideł

BRACI WKITZ.

Świeżo mielonego gipsu jak ,a,
dek pognoju z kopalni Wapń:

| Kcynią, dostać można każdegiflftni
i w każdej ilości u M. Got 1 
Gnieźnie, centnar a 10 sgr. ■- je<j

(659)

Nasienie rzepy ollmp”
z gatunku Pohla, szefeł za 5 tal, . , 
za 10 sgr., poleca . uiKarol Hel#Ml'

w Kłecku._ '
Dolsk, dnia 23 lntegij»^'’:

Teatr amatorski
5 pogorzelców W' )ł0( 

<6G2L__^4Zpii

aparaty i

(695)

Stereoskopowe
obrazy każdego rodzaju, widoki, damy, teatralne itd. poleca najtaniej

JOZEF JOLOWICZ,
Rynek No. 14. "W®

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 14 lutego.

Papiery pruskie. J % |**Ś“®| pi«-

Pożycz, dobrow
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

W,

W,I
3'/>
3%

— Pomor..

3>;:

4
3%>

102’/, 
106 

97 \ 
102 
102’//,
129'/4

91’/,
89’/

Poż. naród... 
Austr. Obi. 250 fl. 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
-,4- Polsk. obligi skarb. 

!%J — Cert. A. 300 zł. 
!7.tl — Lis. z. n. wR.S. 

— Ob. cztk. 500 z.
Pieniądze.

| % |*łdanoj płac. 0 . Iżądanol plac. % I żądańo plac.

79

87%

71’/,

89%

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie...........
— gwar. B...........
—- ’-*n

3'A

Prus Zach.

3%
3%

92’/,

yi /A, i ieniq(ize.
89% Frydrychsdory...
87 VJ Lujdbry................

Złota, funt. cel.. 
Srebra — dito... 

87’/8 Saskie bil. kas...
Niem. banku...... .

płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

98’/

95%

3%»

— rent. March.
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.........

Papiery zagrani«. 
Austr. metali.........

97%2

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........

— Berlin-Hamb............
95’/4i Beri. -Paczd.-Magd.

1 Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Jrzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

pierwot.

84
94%
97%

97%
98%
98’
98% B: 

:%64

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

Dolno-Szl.-March..
__ Dolno-Szl. kol. pob.
73%! Półn. Fryd.-Wilh...

Górno-Szl. A. i C. 
— Litt. B.........

Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn.........

70%

89%

92%
75%

113’

3%

3%

162%
143%

98 Berl. Hamb. II. Em. 
87'/2 Beri.-Pocz.-Mag. A. 
76% "

Akcye bank, i kredyt.
Beri. "____ Stow. kas....

. ;Beri. Tow. hand... 
-,s| Gdański bankpryw.

Dysk. Udział kom. 
— 2 Gota bank. pryw...

Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 
Magd? bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów, bank

29’%
99%

99%
89%

4%

130

101

100’/,
187
146'/,__ , a Beri. fab. kol. żel
207'/,IMinerwy Szląskiej
134 i Concordia................
140 ~ ‘

92
62%
87%'

Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.plerw. 
Beri.-Anhalt

i Beri.-Hamb

4
r-

29

%l żądano płac.

4 — ' 95%, I
3%, — - !
4 96%„ — ¡1
3%, 92%s!
4 101’/4 — {
4 100* - !
4 — loi %4!
4 — 100%<
4 98% -
4'A -
4 75% —
4 — —
4 — —
4 — —
5 7O’/4 —
4 — 29
4 — —

. 4 —

. 4 139%

. 4 — —
. 4 95% —

4%2 __ —
• 3% — 162%
•4% 144%
. 4 95% —
• 3%, —
■ 3%, 84’,, —
. 4 —
. 4 — 61%
• 4%

IPozn. lis. zast. nowe.
nowe...............
Listy Rent...

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.
— nowe.........
— Lit. B......
— Lit. C......
— Listy Rent....

99
94%,
95%,

4 
4 
4 
4
4%a 
4 
4
[/■

I

4
3%,
4%,
4
4%a

,S GIEŁDY W WROCŁAWIU.

— Litt. B
— Litt. C..........

Berl.-Szczecin........
81% — II. Em..........
96'Ä Ko21o-Bogumin......

j — III. Em.........
[Dolno-Szl.-March..

— konwen.........
— — III. ser.
— — IV. ser. 

Görn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B.........
— Lit. C...........
— Lit. D..........
— Lit. E..........

i — Lit. F..........
Starogr.-Pozn........

II. Em.........

U4%, 
i 10% 
103%, 
102%

105%
88
id'A 
100 
101%, 
152 %4 
109

94

94%4

85%,

93
ICO

dnia 14 lutego.

Papiery i pieniądze.
110%2l!Dukaty...................

¡Frydrychsdory......
Lujdory...................
Polskie bil. bank.
Aust. banknoty....

101 %4
92’/4
90

96%,
96%,

102
96

95’/,
83%

101%,

Polskie List/
d E:— nowej Emis. 

— Obi. skarb... 
obi. cząstk. ä 500 zł

Minerwy akcye. 
Szląski bank....

Freiburg..

— obi.

98
101%
99% Poznań. Ust.

__ 96
— —
— —
— —
— —

—
4 —
3%, —

110

89%

- Lit. B.... 
— obi. z pr. p:

- |K.
Opól. Tarn
Koźlo-Bogumin.

--- pierWOt......... ------------ Ul .............  J /z | n Ł
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

z kup. w. austr. 
sty zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

nowe.,
nowe.

dnia 15 lutego- 
iał Zast ... 4

akc. bank. prow.
- obi. prow.........
- obligacye pow.
- obi. mel. Obry.
- obligi pow.......
obi. miej. II. Em.

— poży. skarb...
— dóbr, poży..--
— poż. skarb.....

— poż. z prem... 
Sz. list Zast..........

Polskie............
Górno-szl. akc. k. ż 

— obl.zpr.pier.E-

de banknoty. •• 
Zagraniczne bank.

istnieniil%25e2%2580%259cf.nl
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